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na „ultim atum  Prezydenta Roosevelta"
PARY?. (Obsł. sp.) Wc.zoLaj.s-za 

wieczorowa prasa paryska nie uważa, 
b y  oo>j<±7jic prezydenta Stanów  Zjed­
noczonych wywołało odprężenie w 
taprężonej sytuacji europejskiej.

Jak  podała wieczorem  agencja 
..łiaw asa“ TI_3fcler i M ussodni nie po- 
wwtawią piO(pozycji Roosevelta. bez 
odipowieuzi. Decyzje <. ^udaią w Mo­
nachium , dokąd przybył w czoraj kau  
elerz Hauer. Niezwłocznie po jego 
|tózy jezdizóe, jak  aonosizą źródła fran ­
cuskie, do M onachium  wezwany zo­
stał m in ister spraw  zagr Rzeszy von 
Riibbentrop, zastępca kau  nerza. Hitle­
ra Rudo! Hess oraz ian i wyżsi dyg 
Eutarze rządu niem ieckiego i partii

F rancusk ie  dzienniki wieczorowe 
w re lacjach  z M onachium  podają, iż 
w ciągu całego arna trw ały  narady  
niem ieckich mężów stanu, przy czym 
odbyw ały się także nieustanne kon­
sultacje H itlera z MussoLinilm, z któ 
ry rr w ;iągu dnia dv ukro tn ie  rozm a- 
w iał teleronicznie oraz von Ribben- 
tro p a  z m inistrem  Giano.

Dobrze pojim orniow „11 y „Pa/ris So- 
tr“ w obszernej telegraficznej kores- 
■»i>o retencji z Nowegv Y orku podaje, 

śe w Ameryce orędzie Rooseyelita wy 
w ołało y-iedlkie wrażenie. W ystąpie­

niem  tym  prezydent USA całkowicie 
zaszachował opozycję, k tó ra  pod 
wpływem agitacji niem ieckiej i wło­
skiej, a  częściowo i za pieniądze 
państw  botalistycznych, prow adziła 
in tensyw ną agitację przeciw ko Roo- 
seyeuowi, oskarżając go o to, że usi­
łuj wciągnąc Stany Zjednoczona1 do 
wojny.

Dzienniki paryskie wskazują, iż 
jednocześnie z naradam i w Mona- 
cm um . drugi Dunkt „osi“ dynamicz 
nej Rzym, m anifestow ał wczoraj swo­
ją  łączność z Beninem . M arszałek 
Ciuering na  przyjęciu u m inistra Ciano 
i w centrali partii faszystowskiej wy­
głosił przemówienie, w którym  zaak­
centował nienaruszalność sojuszu wło­
sko-niemi eckiego.

Przemówienie Goerilnga, zdaniem  
prasy  paryskiej, utrzym ane było w 
bardzo agresyw nym  tonie i jest zda­
niem francuskich kół politycznych 
jeszcze jednym  dowodem niepraychyl 
nego ustosunkow ania się osi do poko­
jowe propozycji prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, określanej przez naj­
lepiej poinform owanego w aszyngtoń­
skiego v̂ responden ta  „P an s  Soir“, ja ­
ko „ultim atum  prezydenta Roose- 
velta“.

R o zm o w y L o n d y n -h o s k w a
LONDYN, (PAT). Londyńskie ko­

ła polityczne twierdzą, że wczorajsza 
rozmowa, jak ą  przeprow adził am ba­
sador brytyjski w Moskwie sir W il­

liam Seeds z Litwinowem posunęła 
spraw ę porozumienia sowiecko-brytyj 
skiego naprzód. Oczekiwana jest w tej 
sprawie jeszcze druga rozmowa.

D ziennikarz ten zaznacza, ze od­
rzucenie tego ultim atum  pozwoli pre­
zydentow i Roosueltowi przeprowadzić 
swój plan pom ocy B lokow i D em okra­
tycznem u w  szerokim  zakresie,

Prasa niemiecka
nie przebiera w słowach
BEiti IN, (PAT), „nerliner M o tje n p o tP  

w knspirow au\m  artykule  zw .acu się do pre 
zydenta Booseyelta z następującym i py ta­
niami:

1) Czy chce pan  przez sw cje pocjudza- 
Jącc przem ówienia i  wyraźne mieszanie się 
w spławy w ewnętrzne E uropy rozpętać woj­
nę przeciw Niemcom i W iochom?

2) Czy chce pan podjudzić uaród ame 
rykauski do zburzenia najm ocniejszych fila­
rów  europejsKiego porządku — Niemiec 
t W ioch?

3) Czy chce pan przez swą agitację pou 
judzie państw a europejskie do wojny w tym 
celu, by zarobić na  dostawach broni i gazów 
trujących 1 w ten,sposób zatrzeć gkutk* swej 
błędnej polityki?

4) Jeżeli pan tego nic cnce, to czemu 
pan a  najbezwstydniejszy rposób od r . 1033
szczhje przeciwko > arodowl niem ieckiemu?

► &
5) Czemu pan przea popieranie bojkotu 

żydowskiego pogrzebał handel am erykańs 
ko-niemicckl. W  dalszym ciągu dziennik 
zapytuje dlaczego Hooseyell odmówił zezwo­
lenia na dostawę Helu do Niemiec i na 
urządzenie lądowisk dla niem ieckich sam o­
lotów. Jeżeli pan oczekuje, pisze autor, że 
pański upel zo9tanle potraktow any poważ­
nie, a  nie jako  szwindel propagandow y m u­
si pan złożyć dowód swej dobiej wolt. Do­
piero wówczas będziemy z panem  dalej roz­
mawiać.

Pancerniki francuskie w Gibraltarze
GIBRALTAR. (PAT.) Wczoraj ra- 

nc przybyły de Gibraltaru dwa fran­
cuskie pancerniki; „Lorraine“ i „Bre

tagne“ ora? dwa kontitorpedowce: 
„Fantasque“ i „Terrible“. Okręty na­
rzuciły kotwicy przy południowym  
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molo. CZAS POBYTU OKRĘTÓW 
FRANCI JSKICH W  GIBRALTARZE 
NIE JEST ZNANV.

E s  o n !  4  B ł - ę d i l c 1 w i l t z  , d a
na śmierć i życie o niepodległość

tlen. Laidoner.

TALLIN. (PAT.) Z okazji. zam ie­
rzonej wizyty w Polsce, wódz naczel 
ny a runu estońskiej, generał Joba a 
L aidoner, udzielił wywiadu ko.res.pon 
dentce PAT w Tailim e.

Na pytan ie o cele wizyty, o sto 
snniki p olsk o -es t o ń »k ie oraz na p roś­

bę o krótkie przedstawienie ogolnej 
linii estońskiej polityki zagranicznej, 
gen. Laidoner oświadczył co nastę­
puje:

Celem mojej wizyty w Polsce jest 
odwiedzenie Marszałka Śmigłego-Ry­
dza i odnowieni! z nim dawnej znajo 
nteśei

Pragnę złożyć wyrazy mej czci 
dostojnemu Prezydentowi R. P. Moś­
cickiemu, którego miałem zaszczyt 
przyjąć w swoim domu w czasie po­
bytu jego w Estonii w rokn 1930

Spodziewam się, że zobaczę się 
również z innymi przedstaw icielanii 
polskiej siły zbrojnej uraz władz cy­
wilnych, a w pierwszym rzędzie z 
moim staiym  przyjacielem płk. Be­
ckiem.

Moja wizyta w Polsee jest oficjał 
na, ale ma częściowe ł charakter pry 
watny ponieważ na zaproszenie Mar­
szałka Śmigłego-Rydza pojedzie do 
W arszawy również moja małżonka.

CO SIĘ TYCZY STOSUNKÓW 
POLSKO-ESTOŃSKICH, TO BYŁY 
ONE 1 SĄ ZAWSZE BARDZO DOB 
RE. MIĘDZY NASZYMI P4NSTWA  
MI PANUJE ZAUF ANIE I WZAJEM­
NE ZROZUMIENIE. Polska przez 
swą stałą i samodzielną politykę od­
grywa wielką rolę w Środkowej oraz

we W schodniej Europie jako czynnik 
równowagi i  Dokoju.

W czasie wydarzeń wrześniowych 
w roku ubiegłym, kiedy cały świat 
,ył ogarnięty niepokojem^ Polska kie­

rowała swoją polityką spokojnie, ale 
przy tym odważmy i  samodzielnie, 
skutkiem czego jej znaczenie w Euro­
pie Środkowej i W schodniej jeszcze 
się zwiększyło. Świadczy o tym wy­
raźnie niedawna deklaracje rządu W. 
Brytanii.

Zdaje się, że mocarstwa Eunipy 
Zachodniej mgJy jeszcze lak wysoko, 
jak obe-nie, nie oceniały roił Polski 
jako gwarantki pokoju w Europie. 
I tak jest rzeczywiście. Polska umiała 
w sw ej polityce zagranicznej nawią­
zać poprawne 1 zrównoważenie sto­
sunki ze swym i wielkimi sąsiadami, 
zwiększając przy tym swą potęgę po- 
lit) czną Poaobme jak i w Polsce, tak 
i o nas, celem jest stała odważna i 
samodzielna polityka Jesteśmy w do 
brych stosunkach ze wszystkimi bliź 
szymi i dalszymi sasiadami Nie boi­
my się żadnej napaści ani ze strony 
dalszych, ani bliższych sąsiadów. Ale, 
jeżeli ktoś spróbowa*by nas zaatako- 
” ać  wtedy naszą stanowczą decyzją 
jest walczyć w obronie swej niepod­
ległości, a wiemy, że to będzie ozna- 
czać dla nas walkę na śmierć i żveie.

Niemcy sięgają po w yspy 
Alandzkie

Berlin wysuwa zastrzeżenia pod adresem Szwecji
SZTOKHOLM. (PAT.) Według in 

forinac-j otrzymanych z Berlina 
przez „Stockholms Tidriingen“ Niem­
cy są przeciwne współp-acy Szwecji 
w obronie wysp Alan^zkich.

Tezą niemiecką, zgodnie z tymi 
Informacjami, jesł, że Niemcy, jako 
główne mocarstwo morskie nad Bał 
tykiem, powinny ze względu na zna­
czenie strategiczne wysp. mieć w tej 
sprawie gkes „Stocknolms Tldnln- 
gen zwalcza tę tezę, oświadczając, 
że Szwecja i Finlandia ograniczają 
się do zagwarantowania neutralności 
wysp, co jest rzeczą zrozumiałą, gdyż

uba państwa są zdecydowane zacho­
wać neutralność w razie wojny euro­
pejskiej. Dziennik pisze, że państwa 
sygnatariusze konwencji z r. 1921 
mają prawo domagać sie udziału w 
obronie wysp pod wyraźnym warun­
kiem zachowani® neutralności. W 
przeciwnym razie ich współpraca o- 
znaczałaby koniec neutralności Fin 
landi/ i wysp Alandzkich.

z

Żądanie Niemiec, kończy dziennik, 
równa się chęci wykorzystania w in­
teresie Niemiec regionu, który ma 
prawo pozostać neutralnym.

Mussoluii w ysłał
nowe wojska do H szpanil

Ustawienie z u gród minowych w  porcie Gibraltarskim. 
„Pięść- gen. Franco w la Linet wzmocnią się.

PARYŻ. (ObsT s p ) „Havas“ po­
daje, że w ciągu ostatnicn dwóch dni 
odbyła się dalsza koncentracja n ojsk 
generała Franco w La L ńea Według 
„Tassa“ gen. Franco wzmocnił swoją 
„pięść“, wymierzoną przeeiwso Gib­
raltarowi.

Jednocześnie jak poclaie „Reuter", 
\* porcie giibraltarsKim zakończono

roboty przj układaniu zagród mino 
wych.

Na granicy Tangeru odbywa się 
dalsza koncentracja wojsk hiszpań­
skich. Agencja „Tass‘* donosi, że do 
portów hiszpańskich nadeszły dalsze 
transporty wojsk włoskich Jednoczę 
śnie w portach rozpoczęły się prace 
przy wzmacnianiu fortów obronnych 
i artylerii brzegowe

Am eryka łacińska
solidaryzuje się z  akcją pokojowa R j  . s v óta

NEW YORK. (OiiSi sp.) Prezydent 
Argentyny oraz kierownic) kilku kra 
jów Ameryki Łacińskiej nadesłali na 
ręce prezydenta Rooseveita depesze, 
w których wyrażają swoją solidar­
ność z jego akcją pokojową i przy­
rzekają poparcie swych państw  

BUENOS AIRES. (Obsł. s p ) W

ciągu dnie wczorajszego w Argenty­
nie dokonano dalszych aresztowań 
członków cn-gaiiizacyj faszysto wskich.

, Podczas rewizyj w ręce policji aigeu  
tynskiej wpadły ważne dokumenty, 
potwierdzające agresywne zamiary 
hitlerowców południowo-amerykań­
skich.

Krńi w łoski p rzy frł
k o r o n ę  i p r a ^ s s ę g ę  a b a ń s k ą

R Z\M . (PAT). Dziś przed połud­
niem  król W iktor Em anuel III u ro ­
czyście przyjął dla siebie i swoich 
następców koronę albańską, ofiaro­
w aną m u przez specjalną delegację, 
przybyłą z Tirany. Członkowie dele­
gacji przyjechali do pałacu kwirynal- 
skiego 14 powozami dworskim i Król 
ubrany  w m undur pierwszego m arszał 
ka im perium , przyjął delegację w sali 
tronowej. Królowi towarzyszyła królo­
wa Helena, oraz następca tronu ks. 
H um hert z m ałżonką księżną Piemon 
tu ; po praw ej stronie zajęli miejsca 
kawalerowie orderu Anunciaty z Mus- 
sofcnim na czele. Po lewej członkowie 
rządu. Szef dolegać albańskiej, pre­
m ier Yerlazzi odczytał deklarację,

stw ierdzającą, iż naród a lbańskf ofia­
row uje W iktorowi Emanuelowi III 
koronę albańską. Deklaracja zawiera 
również przysięgę na wierność kró­
lowi.

W  odpowiedzi W iktor Em anuel III 
podziękował za ofiarow aną mu koro­
nę i oświadczył, iż przyjm uje koronę, 
z którą związane jest sławne imię bo­
hatera albańskiego Skanderberga. 
Król dodał następnie, iż przyjm uje 
przysięgę naród u albańskiego na wier 
ność oraz zapewnił, że rząd jegc zo­
bow iązał się zagw arantow ać Albanii 
porządek, poszanowanie swobód reli­
gijnych, postęp cywilizacyjny, spra­
wi Mliwość społeczną, a wraz z obrona 
wspólnych granic również pokój.

Zdjęcie przedstaw ia M oinc t z przem owien.a pro 11 ti a  a ałbański«<go S tu k a ł Venlaj 1, 
którym  prosi króła W iktora Emanuela o przyjęcie korony albańskiej
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Świat pracy z  radości )
subskrybuje ponad swe m ożliw ości materialne

WARSZAWA, (PAT). Na wezwa­
nie Głównego Komitetu Pożyczki Ob­
rony Przeciwlotniczej Związków P ra ­
cowniczych, zrzeszonych w Centralnej 
Komisji Poroz umiewa wczej zjech iii 
do W arszaw y prezesi i przedstawicie­
le komisyj okręgowych na zjazd, po­
święcony omówieniu dotychczaso­
wych poczynań i dalszej akcji.

Po w ysłuchaniu przem ówień zgro­
m adzeń' jednom yślnie przyjęli rezo­
lucję zjazdową, zgłoszoną przez p re­
zydium zjazdu.

Rezolucja ta brzm i następująco;
1. Ogół pracow ników  państwowych, sa­

morządowych 1 pryw atnych
Z RADOŚCIĄ I ENTUZJAZMEM POWITAŁ 
rozpisanie przez Rząd Rzeczypospolitej Po­
życzki Obrony Przeciwlotniczej. Uznając ce­
lowość wszystkich do łychrzkso “pych p n c  
przygotowawczych, pod ję ty  n przez CKł* 
oraz Prezydium  Głównego K om ketn P ro­
pagandy POP. — Zjazd im ieniem ćwlerćml- 
lionowej rzeszy pracow niczej Polski stw ier­
dza, ze suoskrypej » Wśród tej w arstw y spo 
lecznej została już spontanicznie I bez żad­
nych w yjątków  przeprow ad tona w eaiuścł 
!0 najm niej według n, i-m, ustalonych przez 
CKP, tudzież organizacje pracownicze. W ar- 
ttwa pracow nicza, dokonawszy d la  Polski 
wysiłku pieniężnego, jeszcze ra s  deklaruje, 
ie  w obronie integralności l niezależności 
państwa złoży każdej chwili ochotnie dani­
nę krwi, gotowa stanąć do boju na każdy 
rozkaz Naczelnego Wodza. v-

2. Świat pracy, świadcząc n a  rzecz  Po 
tyczki Obrony Przeciwlotniczej

WYSOKO PONAD SW E SKROMNE 
MOŻLIWOŚCI MATERIALNE, 

stta ru je  nadto petną gotowość swej bezin­
teresownej pracy dla uwieńczenia najpeł­
niejszych powodzeniem tego doniosłego 
dzieła. Zjazd wzywa ogól pracow ników  Pol­
ski, aby z całym  entuzjazm em  stawili się 
do dyspozycji miejscowych ogólnych obywa 
telskich komitetów pożyczki, tudzież kom i­
tetów pracowniczych, celem współpracy w 
dziedzinie propagandy subskrypcji pożyczki 
oraz przy kontroli, k tóra m a wykazać, w ja ­
kim stopniu poszczególne jednostki wyko­
nały zobowiązania według norm , dobrowol-

DLA KASZLĄCYCH znane od 1884 r. 
I C l | | H  |l K A R M E L K I
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Kiedy będą znowu
do przejrzenia spisy 

wyborców
26 i 26 bm. w lokajach Ok ręg o 

wych Komtó\ j W yborczych zostaną 
ponow nie wyłożone spdsy wyborców.

Spisy te oędą mogili przejrzeć 
wszyscy zainteresow ani, żadnych jed 
naik rek iam acyj składać juz nie b ę ­
dzie m ożna, ponieważ spisy do tego 
czasu zostaną już ostatecznie ustalo­
ne i wszystkie zgłoszone przed tym 
reklam acje, uznane za słusczne, będą 
w  sipisach uw zglęunione >

nie ustalonych dla każdej grupy zawo- 
aow ej przez odpow iednie tych grup rep re­
zentacje społeczne t gospodarcze.

3. Zjazd stw ierdza, że od należytego 
odziała w subskrypcji pożyczki 

NIE MA PRAWA NIKT SIE LCHYLIC, 
a przeciw ni wszystkie warstwy społeczne 
powinny podjąć szlachetne współzawodnict­
wo w dziele zw ielokrotnienia naszych sil 
iń ro jnych  w pow ietrzu i nu tądzie. W  tym

duchu zjazd apeluje do wszystkich warstw 
8polecanych, a w pierwszym rzędzie do lu ­
dzi lepiej usytuowanych, aby w zrozum ie­
niu świętego obowiązku narocowegc I pań ­
stwowego dokonali przy sunskrypcjl Pożycz 
ki Obrony Przeciwlotniczej maksymalnego 
wysiłku, zaoługując sobie na  spt a wiedli wą 
I wdzięczną ocenę przyszłych polskich po­
koleń. Siła pow ietrzna P oissi — dziełem ca­
łego społeczeństwa.

i l i l f c . ...

mm

_  I L  . . 3  | I l  * j §

Artyleria przeciwlotnicza w akcji.
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E skadra bombowców polskich.

G e n . La id o n e r w yjechał do Polski
TALLIN, (PAT). O godz. 21 odje­

chał z Tallina z wizytą do Polski na­
czelny wódz arm ii estońskiej gen, 
Laidoner wraz z m ałżonką. Tow arzy­
szą m u: pierwszy zastępca szefa szta­
bu generalnego płk. Masing, kpt. Ja- 
akson oraz polski attache wojskowy 
płk. Szczekowski. Odprowadzali p. ge 
nerała przedstawiciele arm ii i rządu 
estońskiego na czele z prem ierem  min.

L .  K . M. na Wileńszczyźnie
ma 14.721 czforwów w 120 kolach
W czoraj odbył się w W ilnie Zjazd 

Delegatów Okręgu W ileńskiego Lig. 
M orskiej i  K olonialnej.

O brady Zjazdu poprzedziła msza 
iw. w Ositrej B ram ie, po cz jm  uczest 
oicy Zjaizdu z pocztem  s/Landa iO- 
wyim na czele udalii się na Rossę, 
gdizie złożyli wieniec.

O godtz. 12 w sam k u ra to r iu m  
Szkolnego rozpoczęły się obrady 
Zjazd zagaił gen. Dreszer, k tó ry  w 
przem ów ieniu swym charak teryzu ­
jąc sytuację i ostatnie wypadiki m ię­
dzynarodowe powiedział m. in., że, 
jeśli warunki zmuszą nas do chwyce­
nia za broń, to jej nie wypuścimy tak 
długo, aż nie odbierzemy wszystkie­
go. co się nam należy44.

Spraw ozdanie z działalności Za­
rządu Okręgu W ileńskiego L. M. i K. 
za rok 1938 ogólne i finansow e zło­
żył seli retarz O kręgu dyr. Kopeć. Zc 
złożonego spraw ozdania w ynika, że 
O kręg W ileński poisiaoa 9 obwodów, 
53 oddziały z dość ią 9952 członków 
oraz 67 kół szkolnych z ilością 4 769 
członków w kołach. Poza tym zorga­
nizowanych j-esl 46 Sekcyj O brony 
M orskiej (SOM). za pom ocą k tórych  
prow adzona jest zbŁórkf na ścigacz 
m orski. Za ro k  1938 Okręg W ileński 
zebrał i p rzekazał na Fundusz O bro­
ny M orskiej przeszło 20.000 zł. O kree

W ileńska poza aKcją in fo rm acy jną 
prow adzi rów nież działalność szkoie- 
niowo-ż egliarsl. ą. Sekcja Żeglarska 
ad tminis tró je  również ośrodkiem  żeg­
larsk im  na jeziorze Trockim .

Zjazd uchw alił absolutorium  ustę­
pującem u Zarządowa.

Po uchw alenie prelim inarza bud­
żetowego na rak  1939/40, k tó ry  za 
myika saę sumą zł 95.200, p rzystąp io­
no a»  wyborów nowych władz O krę­
gu.

Prezesem  Z arządu O kręgu W ileń­
skiego L. M. i K został w ybrany gen. 
R udolf Dreszer. Członkami Zarządu 
pp.: re t  to r USB ks. d r  prof. A leksan­
d er W óycicki, D łk . Kazimierz Goebe. 
nacz. M arian Jasiński, insp. Ludwik 
Abozyński. Jam na Grobdeka, ks. Jó ­
zef Drucki-Luibecki, starosta Hrynie- 
cki, prof. Iwo Jaw orski, dyr. E dw ard 
Łobaczewski, dyir. Tadeusz Lopalew- 
ski, red. Bohdan Backiewicz, dyr. 
Kopeć, Eugeniusz Knkulak, M ikołaj 
Niemiec Alojzy, red. W ik to r Patrycy, 
mgr. Jan  Puhaczewskd, <łr Bołesłpw 
W aiewski. jmż. W itold Żemojtel i dyr. 
Jan  Kuczkowski.

Do Komisji Rewizyjnej zostali wy­
b ran i pp. adim Borowski, dyr. Gajew­
ski dyr. Mlśkiewicz, B irchner i S ta­
nisław W iśniewski.

Lciopalu, min. spr. zagr Selteiem, 
min. skarbu  Liii, szef sztabu general­
nego gen. ReeK, gen. Orosm aa Poza 
tym  gen. Roiprech, bi.żsi przedstaw i­
ciele władz wojskowych, attache woj­
skowy łotewski W eckalnins oraz po­
seł RP w Tallinie min. Przesm ycki 
w ra 2 z całym składem  poselstwa, 
wszyscy z m ałżonkam i W  chwili od­
jazdu generała na dworcu zebrali się 
przedstawiciele społeczeństwa oraz a r­
mii estońskiej. Dworzec udekorow any 
był flagam i, pani Laidoner wręczono 
wiele kwiatów.

Z a m k n i ę c i e  s e s j i  

sufimi i fewsk ego
KOWNO. (PAT.) P rem ier Czemius 

odczytał na posiedzeniu Seimu dekret 
prezydenta, zam ykający zwyczajną 
wiosenną sesję Sejmu. Sądzą, że sesja 
nadzw yczajna zostanie zwołana w 
m aju.

JASTOSCWAR-I
GRYPA. P H Z O LB If NIE

L Ę B O f *
źgdołeto •ryolnalnych proszków sm zł łab?. „KOGUTEK”

G Ą S E C K IE G O
tylko w  opakowaniu hlcianloznym w  T O R E B K A C H

BdJ.EJ.ZL, [Y EĘBOW m

Potęga m arynarki woienne5,
Stanów Zjednuczonych

O krętów  liniow ych 
Lotniskowców  
Krążowników ciężkich 
K rążowników lekkich 
Roncr-torpedowców 
O krętów  ^odw oduj oh
Ogółem

Łącznie zatem  381 okrętów  (bez 
pom ocniczych i m niejszycoh jedno­
stek! o tonażu globalnym  1.369.400 t. 

Ogólny j e d n a k  program  budowy

Liczba ton Liczba ton Liczba
w 1rezerwie budż.

15 464.300 — __ 2
5 120.300 — ------ —

17 161.200 — --- —

17 140.500 — -- 2
i0 6 143.970 111 124.000 8

51 55.720 39 29.000 8

211 1.085.990 150 153.000 20

W budowle 
ton

939/40
90.000

16.000
12.800
11.600

130 400

przew iduje budowę: 6 okrętów  linio 
wych, 1 lotniskow ca, 1 ciężkiego i 4 
lekkich Lrążowników, 39 kon tr-to r 
pedowców i 16 okrętów podwod

Nowy r ad belgijski
bez soci?l-demciKrat6w

BRUKSELA. (PAT.) W  trw ającym  
praw ie od dw óch miesięcy kryzysie 
>aibinetowjm, nastą-pU w czoraj wie 
czoraim now j zw rot. Socjal dem okra­
ci uzależnili:) swój udział w rządzie od 
m zstrzygrięcia  kongresu  partyjnego, 
k tó ry  odbyć się m a w poniedziałek. 
Piernat ośw iadczył wczoaa., wieczo­

rem, po p rz eprowadzenie rozmowy Z 
królem , iż w arunek ten  jest nie do 
przyjęcia, gdyż rząd nie może być za­
leżny od rozstrzygnięć poszczegól­
nych ugrupowań partyjnych. Zdecy­
dował on się na otworzenie gabinetu 
bez udziału socjai-demokraiów w o- 
parciu na katolikach i  liberałach.

Na drodze do (inroitumienia
Serbów z  Chorwatami

BIAŁOGRÓD. (PAT.) Rozpoczęte 
w czoiaj w Zagr^;emu rozm ow y m ię­
dzy orem ierem  Cvetkovicem a p re­
zesem chorw ackiego stronnictw a Ma­
ćkiem , nie były dziś kontynuow ane. 
W  cagrzebskich kołach  politycznych 
p rzepuszczają, że Macek będzie dziś

przyjęty  przez księcia regenta Pawła 
w jego zaimku w Słowemi . Rozmowa 
M acka z Cvetkovicem odbędzie się 
ju tro . Zarówno w kołach rządowych, 
jak  i chorw ackich, panuje optymizm  
co cło wyników rozmów.

Komitet pomocy AlbaóczyKcm we Franrji
PARYŻ. (Obsł. sp.). Agencja „Ha- 

w asa“ donosi, iż wczoraj w Paryżu 
przy udziale licznych posłów i senu 
torow  utworzono Komitet Pomocj Al- 
baiiezykom.

W  wydanej odezy.ie stw ierdza się, 
że kom itet okaże wszelką pomoc ofia­
rom  agresji włoskiej.

RZYM. W iadomość o utworzeniu

Komitetu Pomocy Albańczykom w Pa 
ryżu wywołała ostrą reakcję prasy 
włoskiej, k tóra dopatruje się w tym 
„nowej prowokacji francuskiej11.

MOSKWA. Agencja „ la s s 11 poda­
je, że w Niizzjr doszło do starcia mię­
dzy F rancuzam i i W łochami. Trzech 
W łochów zabito, kilkunastu  po ra­
niono.

1500 ro b o tn ik ó w  z  Polslcl
wyjechało do Estonii

TALLIN, (PAT). W  dn. 13 przyoył 
n a  stację graniczną Varga pierwszy 
transport sezonoy ycb robotników z 
Polski w Lczbie ok. 500. Następny 
transport, wynoszący ok. tysiące ludzi 
przybył dn ia dzisieis/egc P ia sa  estoń

ska pow itała transporty robotników 
polskich przychylnie, poświęcając im 
życzliwe artykuły  i zamieszczając wie 
le wskazówek i rad  pod adresem  pra­
codawców miejscowych.

Manifestacja przyjaźni poisKo -  węg erśkiej
TURKA, (Pa T). W  dniu  dzisiej­

szym w Uzoku na Rus:' W ęgierskiej 
na  przejściu granicznym  Uzok-Sianki 
odbyła się trzecia z rzędu w ciągu nie­
spełna m iesiąca m an u esta ija  przyjaź­
ni polsko-węgierskiej. Obecn-e kom ba

tanci węgierscy, na Któr^cn ciele stoi 
feldm arszałek Tolvay zainicjowali aro 
czyste zbratanie się kom batantów  wę 
gierskioh z polskimi. Na miejscu zgro­
madziły się tłum y ludności w barw ­
nych strojach regionalnych.

P odróże
dyp lo m a tyczn e

GIBRALTAR. Attaches wojskowi 
i a tta c h e s  lotnictw a am basady a/an- 
cuskiej w burgos, którzy przybyli tu  
przed dwom a dniam i, opuścili dziś 
G ibraltar, udając się do Malagi

BUKARESZT. W czoraj min. Ga- 
fencu opuścił Bukareszt, udając się 
z dwudniowi, w izytą oficjam ą do B er­
lina. Min. Gaiencu odwiedzi następnie 
Brukselę, Londyn, Paryż i Rzym.

RZYM. W czoraj min. Liano wydał 
śniadanie na cześć feddmarsz, Gocrin- 
ga i j-Jgo małżonki. W  śniadaniu ucze­
stniczył szereg przedstawicieli partii 
faszystowskiej oraz wojska. Wieczo­
rem: mm . Ciano przyjm ow ać będzie 
teidm arsz. Goeringa w pałacu Chigi.

MADRYT. Gen Franco udał się 
do Sewilii, gdzie dokona przeglądu 
80-tysięcznej arm  5 połudn.owej.

Kronika telegraficzna
—  Rząd w ioski ustalił dzień 15 

kw ietnia, jako  ostateczny term in dla 
ew akuacji należących do włościan 
francuskich gruntów, położonych po 
stronie włoskiej. Francuscy właścicie­
le gruntów  w liczbie 62 roazk, opuści­
li swoje po adłości.

Dziś proces Demoińikieyo i Jędrychowskiego
Dziś Sąd Apelacyjny w Wilnie roz 

pozna sprawę dr Dembińskiego, mgr 
Jędrychowskiego i mgr, Żeromskiej. 
Oskarżonych bronią pp. adwclkaei z 
Wilna Sukiennicka i Krzyżanowski 
oraz z Warsł-awy Mieczyslavr Szercr,

niepodległościowiec, b. dyrektor dc 
pa. tamentu w Mm. W. it. 1 O. P., au­
tor licznych prac z zakresu Socjologii 
prawa. Sąd ma zbadać trzech św iad­
ków: p. Helenę Komer-Ocbcnkowską, 
p. Korowa jeżyka i ks. Stankiewicza

Obrzydliw e
W  z wiąz ku  z procesem Dembiń­

skiego w „Sp-aw ach O tw artych11 ty­
godniku redagow anym  przez grupę b. 
kolegów Dembińskiego i towarzyszy, 
przeciwiĄków z terenu akadem ickie­
go, ukazał się niemal w przeddzień 
procesu artykuł, przedstawiający w 
bardzo złym świetle oskarżonych. Dla 
scharakteryzow ania artykułu  w ystar­
czy zacytować następujący ustęp:

„Jakże przykro było słuchać, gdy w >ull 
sadowej, obrot a wciąż powoływała sie na 
daw ną pracę nlektóryeh oskarżonych w ka­
tolickiej organizacji „Odrodzenie1'. W iększy 
szacunek budzili we mnie d  z oskarżonych, 
którzy oświadczyli, ie  są bezwyznaniowi, 
od tych, którzy zaznacza!1 ciągle, ie  są 
wierzącymi katolikam i. Ludzie, dla których 
ideałem jest PASSIONARIa , PRZEGRYZAJĄ­
CA KRTAŃ KSIĘDZU (podkreślenie nasze] 
a  rajem  bezbożnicze Moskwa, w inni, moim 
zdaniem, być poza nai lasen kościoła. Tak 
zwany „katolicki komunizm1', mający zwo- 
Ienniaów w W ilnie, powinien być radykal­
nie w ytępiony''.

Dalej następuje cały szereg cytat 
z przemówienia p rokuratora W olskie­
go w pierwszej instancji procesu, jak  
gdyby stanowiło ono jakieś dz.eło li­
terackie, albo jakgdyby zachodziła 
obawa, że prokurato r zapomni swej 
roli. W ątpię, aby ideałem Dembińskie 
go i współoskarżonych było przegry­
zanie komukolwiek gardła, natom iast 
to, co o nich przeczytałem w „Spra­
wach O tw artych11 zrobiło na mnie 
przykre wrażenie, jakgdyby niepodpi- 
sany au tor artykułu , być może kolega 
z uniwersytetu, chciał coś podobnego 
zrobić z Dembińskim.

P, Lemiesz.
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Piłkarze wileńscy pracują
Aikuraz rok ieanu o piłkarstw ie 

wileńskim pisało się z entuzjazm em . 
Światek sportowy Po>l«ki w itał piłka­
rzy WRS Śmigf> w szeregach Ligi.

■j bon jam  rakiem, ale znaw­
cy z góry twierdzili, ze drużyna wi 
leńska dłużej jak  rok nie wytrzyma 
w Lidze i będzie musiała pożegnać 
t'ię 7  ekstra klasą piłkarstw a polskiego. 
W różby te niestety spełniły się. P a­
m iętam y wszyscy doskonale jak  jesie 
m ą  t o k u  zeszłego

TRAGICZNIE W a l CZONO
0 każdy punkt, ale los był nie ubła­
gany i koniec końców Wilno w dal­
szym ciągu jest m iastem  bez drużyny 
ligowej, ale nie zatraciło nic ze swe­
go anim uszu i w tym  sezonie posta­
nowiło za wszelką cenę znaleźć się 
z powrotem w Liaze.

Inną jest całkiem rzeczą, że jeżeli 
w tym roku W KS Śmigły — ewen­
tualny m istrz W itna nie potrafi za­
kw alifikować się do Ligi to

BĘDZIE W lELK l WSTYD 
bo na czterech finalisiow trzy druży­
ny kw alifikują się do Ligi, a wśród 
trzecu kandydatów  pow inna znaleźć 
się dziś zdegradowana drużyna WRS 
Śmigły.

W szystkie znaki na niebie w ska­
zują za tym, że możemy być całkowi- 
tie o to spokojni. Piłkarze W ilna nie 
załam ali się psy cmczoie. Przez całą 
jim ę drużyna WRS Śmigły trenow ała 
pod kierownictwem w łasnych anstruk 
tarów . Gąsiorka i T ruchana Przyznać 
jednak trzeba, że ubyło kilku dobrych 
graczy. Miejsca opróżnione zajm ą 
gracze wychowani przez WRS Śmig­
ły w arużynacb jnaioiskich .

SRŁAD DRUŻYNY WRS ŚMIGŁY 
w tym sezonie przedstaw iać się będzie 
następująco' Czarstu, W ojtek, Pasz- 
kiew.cz, Zawieja, Urbanowicz, Szał- 
uowiski, Ch u d o i, W ojciechowski, Hof 
fuian, Biok, Marzec, Kłoda (Dąb), Da- 
widowicz Tum asz Iw ańczyk i Łuska. 
Ze starych graczy wkiziimy tylko 5 pił­
karzy. Na uwagę zasługuje nowopo- 
zysaany Rłoda, który upatrzony jest 
na  kierow nika a tak  a. Drużyna zosta­
ła więc całkowicie odmłodzona.

Piłkarzom  Widna przez szereg d łu­
gich lat radzono rozPj.zcć się za no­
wymi graczami na Śląsku, ale w ilnia­
nie są ambitni! i jeżeli przegryw ają to 
Wiedzą ze przygryw ają sarni bez tak  
rw anych im portow anych zawodni­
ków, a jak  zwyciężają to są tym  b a r­
dziej zadowoleni. Zobaczymy co nam  
pokaże tegoroczny sezon. Trzeba w 
każdym bądź razie hyć optym istą
1 wierzyć, ze wszystko pójdzie dobrze.

W  A klasie wileńskiej m am y tylko 
trzy aruzyny: WRS Śmigły, Ognisko 
t Makabi Te dwie ostatnie drużyny 
■ądząc z lat poprzednich nęaą nie- 
rą to iiw ic ustępować znaczme druży­
nie wojskowej. Na ogół w drużynach 
panuje

NASTRÓJ „W IOSENNY".
Popraw iła się znacznie sytuacja 

na prowincji. Mamy w A klasie 5 dru­
żyn, a w B klasie nie licząc rezerw 
ogółem 14 drużyn. W porów naniu z 
poprzednim , larami zaznaczył się nie­
proporcjonalny po prostu wzrost. Do­
dać jeszcze trzeba, że w niektórych 
m iasteczkach prowincjonalnych Ist­
nieją drużyny niuzrzeszone

Prow incja stanowi już pewnego 
rodzaju pozycję sportową. W deński 
Okręgowy Związek Piłkh Nożnej za­
m ierza w najbliższym czasie powołać 
do życia w Lidzie podakręg Lidzko- 
Nowogródzki Z chwilą powołania te­
go okręgu jest gw arancja, że powsta­
ną dwa nowe ośrodki w Wołożynie 
i Szczuczynie, a więc zwiększy się 
automatycznie ilość drużyn.

Prowincja nareszcie zaczęła żywo 
interesować się sportem piłkarskim . 
Uregulowana została również sprawa 
wyszkoleniowa. W ilno na prowincję 
wysyłać będzie swego trenera objaz­
dowego. Dobrze się stało, że W ^no 
u m ało  wykorzystać kurs instrukto­
rów piłkarskich w W arszawie, wysy­
łając kilku starszych piłkarzy Ci 

NOWI INSTRURTORZY 
prowadzić będą w W ilnie i w terenie 
pracę wyszkoleniową. Słowem nakre­
ślony został w sposób rozum ny i ce­
lowy cały program  pracy propagando 
wo-w^sz koleń i owej p iłkarstw a wileń­
skiego.

Prow incja prócz rozgrywek o m i­
strzostwo rozegra szereg spotkań mię­
dzymiastowych.

Skoro m owa iuż o oootkaniach 
międzymiastowych to crzeDa na plan 
pierwszy wysunąć

TURNIEJ TRZECH MIAST. 
W ilna. Białegostoku i Grodna. Tenm n 
pierwszego moczu między W ilnem a 
Białymstokiem w Białym stoku został

już wyznaczony na 18 czerwca. Mecz 
W ilna z Grodnem odbędzie się dopiero 
na jes :eni 3 września. Białystok m a 
bardzo "energ.cznegc prezesa dyr Ba- 
nela, kiory pchnie niewątpliwie p iłkar 
stwo białostockie na szersze tory, 
a wówczas zawiąże się może ściślej 
sza współpraca i na tle rywalizacji 
tych dw uch m iast w yrastać będą mło­
de siły piłkarskich rezerw.

1 Pierwszym poważniejszym spotka 
nieir piłkarzy wileńskich będzie mecz 
w Brześciu nad Bugiem 3 m aja o p u ­
char Pana Prezydenta RP. Dobrze się 
stało, że dla W ilna wypadł mecz wy­
jazdow y do Brześcia.

W ilno prowadzi ponadto korespon 
dencję w sprawtie

ZAANGAŻOWANIA d r u ż y n  
PIŁKARSKICH Z LITW Y I ŁOTWY. 
Spraw a tych zawodów znajduje się 
na dobrej drodze. Przypuszczać trze­
ba, że spotkania te dojdą do skutku. 
W  m iarę możności wykorzystywać się 
nęazie przejazdy przez Wilno drużyn 
zagranicznych do Larwy i Estonii. W 
poprzednich latach przez W ilno dosyć 
dużo Irużyn przejeżdżało ale mało 
kitóra z nich zatrzym yw ała się.

Z tego wszystkiego mozira wywnio­
skować, że polityka piłkarstw a wileń­
skiego poszła nieco m nym i drogami. 
Dziś już nikt nie ubiega się w W ilnie 
o sprowadzenie drużyn Lgowych, jak 
w poprzednich latach, a raczej chodzi
0 zespoły zagraniczne i o pracę wew­
nątrz okręgu. Jeżeli praca wyszkolę 
niowa stanie na wysokim poziomie, to 
można gw arantować, że piłkarstw o 
wileńskie uczyń" kilka wielkich kro-

I ków postępu i za t o k  o tej porze z po 
wodzeniem walczyć będzie w Lidze. 
Dziś jednak  mimo wszystko, m imo tej 
witJikieij straty  jak ą  jest wyelimino­
wanie z Ligi drużyny WKS Śmigły
1 b raku  atrakcyjności sportowej nikt 
nie zasklepia się w zagadnieniach Li­
gi i jeżeli ktoś poważnie myśli o pił-

j karsiw ie wileńskim, to nie uw aża za 
, jeaen i jedyny tylko cel Ligę jako ta­

ką. Cieszyć się trzeba z tego, że na-
■ a n n m

reszcie wilnianie przyszli do tego prze 
konania, że

MOŻNA I BEZ LIGI, 
że trzeba pracować i zasłużyć na Ligę.

Rzecz oczywista, że publiczność, 
ci wszyscy zwolennicy piłkarscy, któ­
rzy „przyzwyczaili się“ chodzić na me 
cze ligowe nie zechcą teraz fatygować 
się na zawody „A" klasowe, czy na 
mało poważne mecze i że na tym  cier­
pieć będą najwięcej organizatorzy bo 
finansowo może to podkopać bardzo 
poważnie i tak słabe fundam enty pił- 
karsłw a wileńskiego, ale skoro na sta 
rym  drzewie zaczynają w yrastać pąki 
i budzi się nadzieja, że ju tro  będzie 
lepsze od dnia wczorajszego to w żad­
nym  wypadku nie m ożna tracić na­
dziei w lepsze jutro.

Frekw encja zmaleje, ale to nic nie 
szkodzi. Zresztą skoro się jest przy­
jacielem sportu i entuzjastą tę, czy 
innej drużyny, tc nie patrzy się na 
afisz i nie rozpoznaje się z kim  i gdzie 
się gra, a idzie się i siedzi się na try­
bunie
PRACOWAĆ W  W ILNIE NIE JEST 

W  PHńKĘ 
i w graczy, a  że nie będzie to mecz 
ligowy, to trudno. Zresztą społeczeń­
stwo wileńskie w dużej mierze pow in­
no ponosić pewne konsekwencje. W ar 
to raz jeszcze zapytać co zrobiło to 
społeczeństwo sportowe W ilna dobre­
go dla WRS hm-gły i dis graczy, któ­
rzy orali przez cały sezon w pocie 
czoła. Nikt nim i nie zainteresował się 
za wyjątkom kilku wiernych entuzja­
stów piłki nożnej i samego klubu WKS 
Śmigły O posady jest trudno. T rudno 
jest rówme o zwolnienie na kilka dni 
Słowem
PRACOWAĆ W WiLNIE NIE JEST 

ŁATWO.
To też skoro się mówi o nowym sezo­
nie i o nowych zamierzeniach to trze­
ba raczej być bardziej pobłażliwym 
niz wym agającym  i z góry pochwalić 
tych którzy biorą się do pracy i wie­
rzą w jej wyniki.

J. Nieciecki.

SeRSbcy^na przeorana Orniska K. P. W. 
z Jo t ie m ^  1 U ; 0

Piłkarze nasi nie mieti ty m  razem  
szczęścia. W iosenny turniej piłkarski 
zorganizowany przez W OZPN wygią 
dał raczej na  turniej jesienny poa 
każdym  względem.

Przede wszystkim fatalna pogoda. 
Przez cały czas padał deszcz ze śnie­
giem, który uynajm niej nie wpływał 
zachęcająco. Po da ugie poziom d ru ­
żyn był beznadziejnie niski. Słowem 
pogoda i ten paziom  G klasowy d iu- 
żym naszych nastra ja ł pesymistycznie.

Największą niespodzianką jest prze 
grana i to przegrana w wysokim sto­
sunku bram ek drużyny Ogniska KP 
W, k tóra przegrała z ,,B‘‘ klasową Jo- 
dem ką z Nowej W ilejki 10:0 Powta­
rzamy 10:0. Toż to Kompromitacja na 
całej Lnii. Trudno szukać usprawiedli 
wień. Komentarze są tu ta j zbyteczne. 
Ognisko nie trenowało. Ognisko nie 
Chciało korzystać z suchej zapraw y 
na sali i teraz są tego przy kre konsek 
wencje. Inną jest rzeczą, że w druży­
nie b rak  było kilku rutynow anych gra 
czy z pierwszej drużyny, ugnisko po- 
winino bardzo poważnie zastanowić się 
nad swym losem Jeżeli jest di użyna 
piłkarska w klubie, to trzeba gracza­
mi opiekować się i trenować. W  prze 
ciwnym bowiem razie trzeba rozwią­
zać sekcję i dać wszystkim piłkarzom

B D B B H m

zwolnienia, W iemy dobrze, że Ognis 
ko wybierze to pierwsze i weźmie się 
am bitnie do pracy i do mistrzostw 
stanic już w jako takiej formie.

Cieszymy się barazo z aobrej po­
stawy Jodem ai. Jest to drużyna m ło­
da i pełna nadziei. Jodem ka rekru tu ­
je się przeważnie z graczy poznań­
skich czy toż pomorskich. W arto nad 
mienić, że Jodem ka z Nowej W ilejki 
należy do drużyn „B“ klasowych. 
Sukces więc jest tym  większy.

A teraz słów k ‘lka  c WKS Śmigły. 
W ojskowi gran z junioram i. Ze sta­
rych dobrze nam  znajom ych, a zasłu 
żonych graczy widzieliśmy przede 
wszystkim Czarskiego, który nie m iał 
złud wiele do rohoty. Ponadto: Marca 
Jak zwykle ruchliwego i Bioka. T rud­
no coś powiedzieć o form ie Zawrnji, 
k tóry m iał szereg dobrych zag-an 
i wykopów. W ataku widzieliśmy no- 
wopozysKanego z Dębu Kłodę Zdaje 
się, że z gracza tego mieć będziemy 
pociechę.

WKS śm igły pokonał w finale Ma 
kabi, a w sobotę Jodemkę 3 k  Nato 
m iast Ognisko w pierwszej turze eli­
m inacyjnej przegrało z Makabi 2-0

Ostatecznie zwycięstwo odniósł 
WKS Śmigły przed M akabi, Jodem ką 
i Ogniskiem.

Wycieczka polskie) rrłodzieły szkolnej z Łotwy w  W ilnk

P erwszy oficjalny występ litewskich 
S90L 0WCGW w Polsce

K ^ n o  poŁunało W a r s t w ę  & meciu 
tenisa s t o łu j  tą c  7 : 2

W niedzielę w hali sportowej 
YBCA stołecznej, rozegrany został 
mecz tenisa stołowego Warszawa —  
Kuwno. Impreza ta była pierwszym  
oficjalnym występem sportowców li­
tewskich w Polsce.

Mecz Waisz&wa —  Kowno zakoń­
czy! się wysoKim zwycięstwem Kow­
na w stosunku 7:2. Jedyne dwa punk 
ty dla Polski zdobył rezerwowy nasz 
gracz Rechtleben. W yniki szczegóło­
we notujemy:

Vai*la&i»jis —  Piórewicz 21:10- 
21:10.

Duskosas —  Gaj 21:10, 21:16. f
Nikolsiua E. —  Kugler 21:14, 

21:14.
Duskesas —  Piórewicz 21:13, 

21:13.
Nikolskis E —  Gaj 16:21, 21:12. 

21:18.
Rechtleben —  Yariakajis 21:11, 

21:18
Dzindzilauskas —  Piórewicz 18:21, 

21:17, 21:15.

Rechtleben — Meilus 21:15, 21:10,
Dzind: niuuskas —  Gaj 21:12, 

21:15.
Omawiany przer nas mecz zakoń­

czył się pełnym sukcesem sportowym  
i finansowym organizatorów Public* 
nośe przybyła nadspodziewanie licz­
nie (ponad 600 osób). Zaehęcony tyn) 
powodzeniem prezea WOZTS p 
Welseh zamierza wkrótce sprowa­
dzić do Warszawy reprezentację Bu­
dapesztu na mecz z Warszawą.

Zapytany przez nas po meczu o 
wrażenia p. Kauślanskas, prezes' Lii. 
Zw. Tenisa Stołowego oświadczy! 
że wzruszony jest serdecznym przy­
jęciem, zgotowranym drużynie litew­
skiej przez Warszawę. Graczy sw oich 
uważa za bardziej rutynowanych. Po 
tacy grają natomiast z większym po­
lotem.

P. Welseh przyznaje, że Litwini 
są bardziej rutynowani, reprezentują 
dobrą międzynarodową klasę

Józef Zylewicz zwycięzcą b egu « osenneęo
Otwaircie sezonu lekkoatletycznego 

w Wilkiie w ypadło bardzo słabo. Bieg 
naprze łaj zgrom adził na smrek- tylko 
9 Biegaczy z ŻyJewmzein na czele.

Jeżeli nadal w biegach naprzeł? j 
startow ać bępzie tak  mało zaw odni­
ków, to w arto  zastanowić się czy w a r 
to w ogóle biegi organizow ać. P rze­
cież biegi naprzełaj w całej Polsce 
cieszą się wielkim powodzeniem  i gro 
m adzą na starcie kilkudziesięciu b ie­
gaczy, a nieraz i kilkuset. W W ilnie 
natom iast do biegów tych nasi szano­
w ni zaw odnicy nie przyw iązują więk 
szego znaczenia,

T rasa  licząca około 4 km  biegła 
alejam i ogrodów Gielętmika i po-Ber- 
nardynskiego. Zainteresow anie małe. 
Pogoda fatalna.

Zwyciężył, ja(k było do przewidze­
nia, Józef Zylewicz, 7 min. 36,6 sek. 
przed Krymem Stanisławem , 7 min. 
40,6 oek. i W iugrysem.

S iart nastąpił punktualn ie  o godz 
12. Jedna i jedyna to zasługa organi­
zatorów. Trzeba wierzyć, że następna 
im preza lekkoatletyczna ściągnie na 
s ta rt znacznie więcej biegaczy i cie­
szyć się będzie większym powodze- 
nn -ni.

f Ł u c h  —  P u t j o ń  4 : 1
W  piłkarsk ich  m eczach o m istrzo 

stw o Ligi padły następujące wyniiku: 
Ruch — Pogoń 4:1.
AKS — G arbarnia 3:2.
Gracovia — W arszaw ianka -2:1. 
W isła —  Union Timing 3:1. 
Polonia —  W arta 3:1

Kolejność drużyn w Lidzie przed* 
staw ia się następująco: 1) Ruch, 2) 
Waisła, 3) Gracovia, 4) Wanta, a) P o ­
lonia, 6) Pogoń, 7) AKS, 8) G arbar­
nia, 9) W arszaw ianka, i O) Union Tu- 
rdu.g Klub.

/ W o / i  P o l s k i

M istrzostwo Polski w biegu na- 
p~zełaj na dystansie 8 km  zdobył 
Noji — 25 m. 46,8 seik. 2) Karwowski 
25 m. 50,5 sek. 3) Nowackr.

Zwracam y uwagę na Ka/rwowJkie

go, k tóry  pochodzi z Grajewa, a obce 
nie należy do Klubu Śląskiego. Kar­
wowski jest bezsprzecznie talentem  
sportow ym

Nowinki kajakowe

Praed -a ru  dniami przybyła do W ilna wy cieczika uczenie szkół polskj-.h z Łotwy. 
Prawie wszystkie dziewczęta po r-p  pierwszy w życiu przybyły do kraju  ojczystego. W y­
cieczkę powitały dzieci szkói wileńskich. Na zdjęciu: fragment z przybycia wycieczki 
na dworzec w Wilnie. Dziewczynki przyw iozły ipękny wieniec, który ztoiyty na grobo­

wcu Serca Marszałka Józefa Piłsudskiego w Wilnie

W ileński Okręg Polskiego Związku Kjyu 
kowego wydaf kom unikat treści następu ją­
cej!

I. Zarząd Okręgu aa  rok 1939 ukonstytuo 
w ał się następująco: prezes — yakat, wice­
prezes—p. Bartoszewicz Stanisław, teł. 14-33, 
sekretarz — p. Rabczanko Mieczysław, tei 
103, skarbnik — p. Palukaitys Karol, tel. 
14-33, kapitan sportowy — Nowicki Mieczys 
ław, tel. DOWar., przewodu Wydz. SprgW 
Sędziowskich — p. de Yirioji W łodzimierz 
teł. Bank. Roln., przewoiln. Komisji Sporto­
wej — vacat p:zewodn. Komisji Turyst. — 
p. Jabłonowski Eugeniusz, tel. 3-15, reierent 
propagandy — p. Niesiecie Jarosław , tel. 
26-55 i 13-78, przewodn. Sekcji Niestowarz 
Kozlakowski Piotr tel. 2.02.

II. Zarząd Okręgu urzęduje we czwartki 
każdego tygodnia w lokalu AZS Wilno, Swię 
lojańska 10, godz 18—20

III. W dniach 15— 27 m aja br. odbędzie 
się w Wilnie kurs wiosłowania regatowego 
dostępny dla zirwoumkow zrzeszonych w kin 
bach należących do PZK uraz młodzieży chęt 
nej do uprawiania kajakarstw a wyścigowego 
AZS, Wffl. T. W., K. S. W ilia, Sekcja Kajako­
w y Skarbowców i Oddział W odny Związkc 
StrzelecLiego w W ilnie —  zgłoszą sw j'cL  
kandydatów  na ten kur« do dnia t l  m aja br. 
na ręce kapitana sportowego Kurs będzie 
prowadzony przez specjalistę trenera z W ar 
szawy

IV. Kluby W ileńskie zrzeszone w PZK 
wykonają we wtasnym zakresie wiosła rega­
towe (wzór posiada Okręg) dla swoich kan­
dydatów na w/w kurs oraz przygoiują po­
trzebne dla nich Kajaki Vu:ysiy;t.ne — jedyn­
ki i dwójki -do dnia 11 ma-ja br.

V Przypom ina się Klubom o obowiązku 
zbadania w Poradni Sport -Lek swoich

członków zaawansowanych regaiowo—przed 
rozpoczęciem sezonu letni-ego

VI. Kluby podadzą do Wiadomości Za­
rządu Okręgu śniady imienne swoich Zarżą, 
dów, jak  również sędziów i instruktorów  
PZK oraz przedłożą wykazy posiadanego ta­
boru wyścigowego.

Tem nn wykonania do dnia 27 kwietnia
br

VII. Kalendarz sportowy Okręgu: *
27 m aja 1939 r. — otwarcie sezonu współ 

nie z wioślarzami.
28 m aja 1939 r. — Propagandowe Regaty 

Wiosenne.
28 czerwca 1939 r. — Mistrzostwa Okręgu 

na Walii lub jezroraoh Trockich
2 lipcfl 1939 r. — Wyścig Długodystanso 

wy Niemenczyn — W ilno (w ram ach spływu 
Zoilów — W ilno).

16 sierpnia 1939 r. — Wyścig W erki —< 
Wilno.

30 września 1939 r. — Regaty M łęjzyklu 
bowe i zamknięc.e sezonu.

VIII. Upraszr się Kluby do nawiązania 
ko-ntaktiu i współpracy z Zarządem Okręgu 
PZK.

IX. W zywa się Zarząd Podo-kręgu Związ­
ku Strzeleckiego w Wilnie do nawiązania 
niozr.łocz aej współpracy z naszym Okrę­
giem w organizacji spływit kajakowego Zu- 
łów — Wilno. Przydział przez PZK fundu­
szów na ten spływ uzależniony jest ud współ 
pracy Z. S. z naszym Okręgiem oraz roze­
słania program u tego spływu wszystkim 
zrzeszonym w PZK Klubom w terrnihie na 
dwa miesiące przed imprezą.

X. Wzywa się Sekcje Kajakowe Klubów 
W ileńskich: KPW Ognisko, WKS Śmigły, 
PKS i Związku Leśników do zgłoszenia ak ­
cesu do Polskiego Związku Kajakowego.

Echa meczu Koszykówki z uczn-ami Litwy
W zw iązku z rozograinym meczom 

koszyków ki między uczniam i z Litwy 
a uczm-am z gimn. A. M ickiewicza 
w Wilmie proszeni jesteśm y wyja&mć, 
że przeciw nikiem  drużyny wileńskiej 
był zespół uczniow ski z  gimn. dr. Ba- 
sanowicza z Wiłkawiszc-k.

W  artykule sprawozdaw czym  nie 
m ieliśm y na celu uw ypuklanie tego

m eczu z punktu  wi-cRenia polityczne­
go a jedynie wyraziliśm y radość z 
naw iązanych stosunków sportow ych 
między uczniam i W ilna i L ttwy

Uczniowie z W iłkaw iszek, baw iąc 
na wycieczce turystycznej w W ilnie 
roz‘>grali przy okazji mecz tow arzy­
ski z uczniam i gimn. A. MioLiewucz*^
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KWIECIEŃ
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Dziś: fln iceta  i R oberta 
Ju tro : A poloniusza

Wschód słońca — g. 4 m. 16 
PooJdziałek. ZttChód słońca — q. 6 m . 23

opo» i ze en ia  Z akładu Meteorologii liS a  
w V *.ln,e dn. 16.1V. 1*39 r.

Ciśnienie 751
Tem peratura średnia -j- 8
Tem peralura najwyższa +  11
Temperatura najniższa +, 6
Opad 2,8
W iatr połudn.-zachodni 

Tendencja bar.: spadek, nast lekki wzrost.
Uwagi pochmurno.

PkZEW  IDYWAN i  PRZEBIEG POGODY
W  DNIU 17 BM.

Pogodia zim enina o dużym na o.gól za- 
dhimuiraenin z pnzelotnyimi opadami. Dalszo 
ochłodzenie, tem peratura  w rtągu draa śred­
nio około 8 st. Dość silne i poryw iste w iatry 
póinoouo-zachcdinie i zachoomde.

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK:

D tit w nocy dyżurują następujące aptek’. 
Nałęcza (Jagiellońska 1J; S.ów  Augustowskie 
go (Kijowska 2-; Romecsiego i Zelańca (Wi­
leńska 8); I  rumkuiu-w (Niemie\Jca 281; R ost. 
kowskiego (Kalwaryjska 81).

Ponadto stale dyżurują a ipteou I aka 
(AutokoLska 42); Szantyra (Legionów 10) i 
Zajączkowskiego (W itoidowa 22).

M IE JS K A
— Pożyczki na budowy domow. W ciągu 

bieżącego miesiąca zwołane będnile posiedze­
nie Kormitetn ttunbuidiowy, na którym  rozpa­
trzone będą podania osón, ubiegających się 
o pożyczki na cele bud .wlane.

— Bezrobocie zmniejsza się W o-nat- 
nitr.i tygodniu zanotow ano na lerenie W iina 
po raz pierwszy od dtłujżisłziego oziasu po waż­
nie jsizy spadek bezrobocia. W ciągu tygod­
nia w Wiilinie bezrobocie zm niejszyło się o 
blisko 160 osób i obecnie Liczy 7,000 osób.

— 9 protokułów  za potajem ny handel. 
W c z o ra j  p o lic ja  s p o rz ą d z iła  9 p ro to k u łó w  
■bm  u ip rawiainie potajem tnieg j h a n d lu  w nie- 
dłzii-eilę.

ZEBRANIA l ODCZYTY.
— M isjonarze polscy w południowych 

Chinach. Dziiś, o godiz, 19, w saili Śniadec­
kich  UoB ks, Łukasz Sitko, m isjonarz św. 
W incentego i  Parnio, niedawno przybyły, z 
Weinerów (Ohimy) do Ojczyzny na czasowy 
pobyt, wygłosi odczyt pl „M isjonarze pols­
cy w połudulowych C hinach ''. W stęp 50 gr, 
dlła młodzieży 25 gr. Przedsprzedaż biletów [ 
w Księgarni Sw. W ojciecha. Dochód prze 1 
zmacza się na rzecz m isyj polskich w Chi­
nach.

RÓŻNE
— Otwarcie nowoczesnego baru . Dnia 18 

kiwieCira nastąpi otw arcie nowoczesnego ba- 
ńu „A kw arium '’ przy ul. Niemieckiej 31. 
K ierownictwo baru  objął popularny „Da- 
w id‘‘ były długoletni pracow nik  „Saw oyu". 
Kuchniim pierwszorzędna. Obsługa fachowa. 
Specjalne pokoje konferencyjne.

— Robert Taylor — Zwycięzcą zawodów 
Ozford — Cambridge. Robert Taylor — naj- 
pięlkiniiejazy gw iazdor zaim ponow ał Angli­
kom. W  czasie swych studiów w O zforJzie 
zdobywa sobie stawę niezwykłymi wyczy­
nam i sportow ym i Niechęć, k tó rą  O rford 
o toon  ł pcynego siebie Yankesa — niknie

— bo czyż m ożna nie lubić tego. k tóry  prr y 
nosi oLluibę miiastu i uczemi. A po dniach 
niezrozum ienia i odosobnienia, T aylor szczę­
śliwy płynie, unoszony ram ionam i rozentua 
jaamowanegąj tłumu. Zdobyti sława nie jest 
jedyną więzią, łączącą go z Oztordem . Słyn­
ny gw iazdor zakochał się. I tu  rozpoczyna 
się osobn- karta  iego pobytu w Europie. 
Życie lubi p łaiać figle. Wyhranika serca Ro­
b e r t jest siostrą śmie! telnego jego wroga.

P ijkny  sportow iec jest podstępnie w plą­
tany w brudną intrygę, splam iony na h o ­
norze — zoetaje uauirlięiy z sibwersytetii. 
Dalej życie Taylora poczęło nabierać posuną 
kiu.. filmowego. Nie uszło to uwag' dykta­
torów  x  mazy. I dziś możemy oglądać „ox- 
fo .dzką przygodę" Taylora w film ie. w któ­
rym  towarzyszy mu Marureem £ ‘Smftivau i asy 
angielskiego aktorstw a.

Dzić prem iera w kini ; „Pan".

H O r  4 L

ST. GE0RGES"
•  W I t  N I I

P i N m « i  •• -  C*»Y przystępną 
Tątfony w pokojach
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TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI N A  P O H U LA N C E
— „BOGOBURCY" —  n a  przedstaw ie­

niu wieczornym i Dziś 17 bm. uracdstaw ienie 
wieczorowe w Teatrze na Poiimamce o g. 20 
— w yperr' satuLa Jerzego dstrow skiego pt. 
„BOGOBURCY" w reżyserii dyr. KieLa raw­
skiego. Udiział b iorą pp.- W. Szcze a t k i ,  
Z. BlichrWicz, A. Czapliński, W. Ucewi.cz, 

•S. Jaśkiewicz, 5. Kępka-Bajerski J. M arty- 
ka, W. Lasoń, A. Lodizłński, Z. N ow o-ai, 
K. Puclm iewski, L. T atarski, I  W ołłejko, 
W. Zastrzeżyński, A. Żullióski O prawa de­
koracyjna — W iesław Makojuik.

— Ju tro  18 bm. o godiz. 19 „Bogoburcy‘‘.

TEATR M U Z Y C Z N Y  „L U TN IA ".
—  W ystępy Ja n in y  Kulczyckiej. Dziś 

niezaw odna o-ptretika „C no tliw a Z u zanna-' 
z Jan iną Kulczycką.

— Jutrzejszy  .recital W., M ałciżyńskiego 
w „L u tn i" . Jutro W. Małoużyński wystąpi 
w LcUtm z recitalem  własnym, na którym  
■odegra utw ory Bacha, Beethovena, Ghop.na 
i Liszta. Młodzież szkolna korzysta ze spec­
jalnych zniżek. Doohó-d na żeglarskie obozy 
harcerskie.

— „M arica" z Kulczycką i Dembowskim. 
W środę najbliższą J. Kulczycka i K. Dem­
bowski w ystąpią raz jeden tylko w operet­
ce „M arica". Jak  wiadomo oboje artyści 
zaliczają partie  powyższe d)o najlepszych w 
swym bogatym repertuarze.

— Pięcioraczki w arszawskie. Pożegnal­
ny występ artystów  w arszaw skich w rew e­
lacyjnej rewii „Coś wisi w pow ietrzu" o d ­
będzie się w czw artek 20 bm.

W w ykonaniu bogatego progi am u biorą 
udział-L . Żelichowska, I. Andrzejewska, K. 
Krukowski, R. Gierasióski i K. Korwin 
Pawłowski.

Posiedzenie R$dy 
MłetskieJ

M agistrat zam ierza jes-zcze w cią­
gu bieżącego mie&iąca najp raw dopo­
dobniej na 27 bm. zwołać plenarne 
posiedzenie: Rady M iejskiej P o rz ą ­
dek obrad posiedzenia jest obecnie 
opracow yw any.

Zjazd ogólny Sodalicji 
Manadsktch

W czoraj rozD oczął się w WiJniie 
trzydniow y zjazd ogólny Sodalicyj 
M ariańskich studentek  wyższych 
uczelni.

pow odzenie E lż b ie ta  B e rg n e rH E L IO S  I
„ S K r u d z i o n e  żi|C ie“

A
filmie

Następny p ro g ra m : Atrakcja 99

C hrześcijańskie kino

SW IAT0W IDJ
Gigantyczne arcydzieło prod. polskiej wg sł. dow. K. Nordana

rodzice rozwodzą sią“
W rolach głów nych: Gorczyńska. A ndrzejewska, Junosza-Stępow skij Brodniewicz i in. 

Początki seansów  o godz. 4-ej, w święta o  godz, 1-ej

0 6 - 1 ,  K O  | T Y L K O  T Y !Dzii W spaniała 
operetka filmowa

rolach g łów nych: H ortensja Raky, Iwan Pet.owicz. G eoig A leksander
Rewelacyina treść I Kaskady hum oru  I Przebojowe m elod je l 

dprofframi UROZMAICONE DODATKI. Pucz. seans, o 4-ej, w ntedz. I iw . o 2 ej.

II  A D  I O
PONIEDZlAŁEn, dnia 17 kw ietnia 1939 r.

6.56 Pieśń poranna; 7.00 Dziennik poran ­
ny. 7.15 Muzyka z płyC 8.00 ł ^dyija  dla 
szkół. 8.10 Program  na dzi»:aj- 8.15 Muzyka 
poranna. 8.45 Audycja dla n a jm ils z y c h  w 
opr. J. Badowskiej. 9.00 Przerwa. 11-00 Audy 
. ja  dla siukót. 11.15 Melodie z filmów. 11.57 
sygnał czasu i hejnał. 12.03 Audycja potu.J- 
oiowa. 13.00 Audycja dla kupców i rzem ieśl­
ników. 18.30 Edwa-i-d tiri^g" — audycja dia 
gimnazjów. 14.00 Przerw a. 15.00 T eatr W y­
obraźni dis. młodzieży: słuchowisko p. t. 
„W inouk ad iu tan t"  W andy Doba^-zewskiej.
15.30 Muzyka oDiadowa. 16.00 Dziennik po­
południowy. 16.08 W iadomości gospodarcze.
16.20 Kronika naukowa. 16.35 Sonaty wio­
lonczelowe 17.16 Nasze spraw y — <5lw ęda.
17 30 Ze śpiewnika Moniuszki. 18.00 W ileń­
skie wiadomości anortowe. 18.1*5 J. S. B s ’h: 
Koncert na dwoje skrzypiec. 18.20 Z naszego 
kraju : „Zakieńce, Miohałówka, R ukojm e' 
pog. 18.30 „W ilno buduje pom nik W ielkie­
mu M arszałkow i" — pogadanka Kazimierza 
Kieniewicza. 18.35 Koncert orkiestry dętej.
19.00 Audycja żołnierska. 19.30 Koncert roz­
rywkowy w wyk. Ork Kozg Wił. i solistów. 
20.35 A ud,cje  inform acyjne. 21.00 Koncert 
rozrywkow y (płyty). 22.00 Nowości literac­
kie. 22.20 „W ilno z nu er.it, oblicze" — pog 
aktualna S. GrusŁ^wskiego. 22.30 Recital for 
teplanowy Colette G areau p ian is tk a  fran ­
cuska). 23.00 O statnie w iadomości i tom u- 
nikaty. 234)5 Zakończeni i  program u.

W TORElt, dn ia  18.IV 1939 r .
6,56 Pieśń pocr. 7,00 Dziennik por. 7,15 

Muzyka z p ły t 8,00 Audycja dla szkół 
8,10 Pro-gram na dzisiaj. 8,15 Muzyka por 
8^0  „U ł i ia ł  kobiet w w ałkach o wyzwo­
lenie Wi'bui‘‘ — pog. Eugenia Kobylińskiej. 
9,00—11,00 Przerw a. 11,00 A uaycja dła 
szkół. 11,25 Kompozytorzy w ro li wyko­
nawców. 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 
Auaycja poł-udm-u-wa 13,00 W iadom ości z 
m-asta i prow incji. 13,05 „Swiadko w*ie w-.el 
kich a m "  reportaż  W. Lacho w.-cza. 13,15 
Baśnie atarożytne. 14,00— 15,Ot- Przerw a.
15.00 W yobraźnia — pogaoanka Starego 
D oktora dla młodzieży. 15,15 Muzyka z płyt
15.30 Muzyka obiadowa. 16,00 Dziennik po 
południowy. 16,08 Wiadomi ści gospodarcze 
,6,20 Przegląd aktualność, fm aasowo-gospo 
darozydh. 16,30 Utwory klarnetow e w wyk. 
A. Makowskiego. 16,45 „Safari" — repoiPaż 
z Polskiej W ypraw y Badawczej do Afryki 
Środkowej. 17,00 Koncert Dawnej Muzyki 
Polskiej. 18,00 S” lwetki sportowców. GS.Oó 
Piosenki w wytk. Stauislaiwy Piaseckiej. 18,20 
„Na pożółkłych kartach  kalendarza '1 — ga­
węda P. Wiszniewskiego. 18,30 Audycja dla 
robotników . 19,00 Budujmy silne lotnictwo.
19.20 Konoenl rozrywkow y. 20,35 Audycje 
inform acyjne. 21,00 Koncert symfon czny.
22.00 W iedza i książka: Z najnow szej lite 
ra tu ry  o odbudowie Państw a Polskiego. 
22,15 R ezuicta: Kwartet <i -luóll. 22,55 Re­
zerw a program ow a. 23,00 O statnie wiado­
mość' i kom unikaty. 23.05 Zakończenie 
program-” .

Rozgłośnia Baranotwicka
PONIEDZIAŁEK, dnlz 17.IV.1939 r.

* 6,57 Pieśń poranna. 8,10 Nasz program  
i wiadomości dla naszej wsi. 3,20 Koncert 
poranny. 11,16 Polskie zespoły salonowe.
14.20 W iadom ości z naszych stron. 14,30 
K oncert popołudniowy. 18,00 Audycja -Jlla ko­
biet w iejskich: „Rola kobiety w rozw oju
spółdzielczości spożywców" — pogadanka 
Jana Kędzierskiego. 18,10 Muzyka 22,20 Re­
cital fortepianow y Marcelle Meyer. 22,55 Re­
zerwa programowia. 23,05 Zakończenie p ro­
gramu.

WTOREK, dnia 18.1 V.1939 r.
6.57 Pieśń poranna. 8,10 Nasz program  

i  wiadomości dla naszej wsi. 8,20 Koncert 
poranny. 11,25 Piosenki w wykonaniu Du- 
soiiny G ianniai i Tuto Schipy. 14,00 „Dwu­
dziesta rocznica zajęcia Nowogródka przez 
w ojska polskie": a) Piosenki . marsze woj­
skowe w wykonaniu orkiestry  dętej, baTa- 
nowickiego pułku piecho- y pod dyr. kpt. 
Jana K ieniew icza, b) „Zajęcie Nowogród­
ka przez wojska polsk ie" — pogadankę 
wygłosi kpt. Alfred Kruczyński, (w p rzer­
wie około godz. 14,20— 14,30 „Wi adomoś- 
ci z naszych stron"). 15 15 Skrzynka ogól­
na — da- M arian Stępowski. i8,0o0 „P ora­
dy ro ln icze" — T. Kułakowski. 22,55 Re­
zerwa program ow a. 23,r>5 Zakończenie pro­
gramu.

ŚRODA, dnia 19.IV.1939 r.
6.57 Pieśń poranna. 8.10 Nasz program  

i w iadomości dla naszej wsi. 8,20 Koncert 
poranny. 11,30 Polsi i-e pieśni o  wiośnie.
14.00 Fantazje  z oper Verdi egc, 14,20 W ia­
domości z naszych stron . 14,30 (Koncert 
popołudniowy. 18,000 Poznajm y Polskę: 
„Droga w udna B ałtyk—Morze Czarn“"  — 
pogadanka Zbigniewa Giis-Bankiew icra.
18 10 Muzyka: Pieśni staropolskie ze zbio­
ru  m ajora Andrzejewskiego. 22,10 ,Z te­
m atów biblijnych". 22,30 „Ci co odeszli"—- 
audycja w opr. Antoniego Gołuoiewa. 22,56 
Muzyki, polska. 23,05 Zakończenie progra 
mu.

CZWARTEK, dnia 20.IV.1939 r.
6.57 Pieśń poranna. 8.10 Nasz program  

i w iadomości dła naszej wsi. 8,20 Koń­
cem poranny. 11,2£ Bi-lly Mayerl gra włas­
ne utw ory. 14,0*K) Fortep ian  i skrzyj>ce.
14.20 Wiadomoś- i z naszyci słiron. 14,30 
Kon- .ert jłopołudimowy. 18,000 „Naiwożen:e 
i pi-ilęgnacja łąk "  — pogadanlka inż B. 
Bańkowskiego. 18,10 Ko-n- iert. 22,000 Men- 
deilsnhn- „Gzar nocy le tn ie j"  uw ertura t 
marsz. 22,15 Muzyka lekka i taneczna. 
23,06 Zak-uńozeniie p rogram u

364 średa literacka
poświęcona W>lnu i Z i c i r i  

Wileńskiej
364. Środa L iteracka w Wiilin>ie w 

zw iązku z rocznicą wyzwolenia W il­
na w dniu  19 kw ietnia rb  będzie po­
święcona u tw orom  maj’ącym  za te 
mait Wil.no i Ziemią W ileńską. Na 
Środzie t e j  w ystąp ią dwie lau rta tl  i 
">g óln o pols Li eg c konkursu  Księgarni 
Św. W ojciecha pp. Zofia B ohdano 
wieżowa i Eugtnua Kobylińska. Kilka 
regionalnych piosenek odśpiew a p  
W anda Kiszewska.

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

P l« n iu »  i i  dhr — Leny przystępne
Telefony w poko|ech. Winda osobowa

PIĄTEK, dnia 21.IV.1939 t .
6.57 Pieśń poranna. 8.10 Nasz jmO-gia-m 

i wiadomości dila naszej wsi-. 8,20 Koncert 
pom ny. 11,25 Geo-rges Biizet: „A rieiianka" 
— suita. 14,00 Dwie uw ertury. 14,20 W ia- 
aomośct z naszych stron. 14,30 K oncert po- 
połi dniowy. 17,45 „uaw ędę ze słucha : 
mi 1 dyr Rozgłośn, Zbigniew »ls-B-ankie- 
wioz, 18,00 „W iosenne prace w pasiece" — 
pogadanka Francdsiio.a Bo-bca. 18,10 Mu­
zyka. 22,55 Rezerwą jrrogramo-wa. 23,05 Za- 
koń- nenie progiramu.

;
SOBOTA, dn ia  22.IV 1939 t .

6.57 Pieśń poranm z. 8.10 Nasz program  
i wiadonrO»i,i d la  naszej wsi 8,20 Koncert 
porańmy. 11,25 Muzyka. Gitar, i skrzypce 
w mozyce jazizo-wej. 14,00 Muzyka. 14,20 
W iadomości z naseycłi stron . 14.30 Kon­
cert popołudniow y „Na rożnych Lustrum en- 
ta-ah. 18,00 „Audycji dla młodzieży wiej­
skiej". 22,55 Lezerwa program ow a, 23,05 
Zakończenie program u.

S o r o s t o w ^ n k

Do artyku łu  pt. „O ptym istyczni* 
o Pesym iście", zamieszczonym  wczo­
ra j, w krad ł się następujący bład ko- 
rek to rsk i: W  zdaniu: „Optym izm  jest 
cnotą woli i jako  taki d.ije się zaiszcze 
pić i  wychować" — zostało opusz­
czone słowo —  woli.

I teki policyjnej
W  bram ie dom n n r  13 przy ulicy Ż y  

■rawskiej znaiszlono w czoraj poarzutka płci 
żeńskiej w w iera  o,' o  o dwucn tygodni.

*
W  lokalu pogotowia ratunkow ego i.“tl#  

rmarł S2-Ietnl Icek Cejkińsk- (Jatkow a i5), 
którego przywieziono do pogotowia celem 
„dzielenia mu rychlej pomocy podczas atu 
ku astmy.

*
Jan  Łukaniee (Lwowska 30] w zamiarze 

sam obójczym  nap ił się kuu su  octowego. 
D espernta przewieziono do szpitala św. Ja ­
kuba. Przyczyna zam achu — nieporozumie­
nie z żoną. j

a
Przy uUej UUsowej 5 zatruli, wlę u n - 

u  ~kiem - mi a K rupska. Przyczyną zam a­
chu było nlepArożumleMe z właścicielką 
domu, k tó ra  gruzlia eksm isją. (c).

A K U S Z E R K I
A K U S Z E R K A

L a k i ie r o w a
przyjm uje od godz 9 rano do godz. 7 wlecz. 
— uL jąkubi Jas ińsk ieg j 1 a—-® róg uL 

3-go Maja obok Sądu.

» A l j ‘łtoufe . ‘V - L'4r |
j

D z i ś  p r o m h e s r a !  

Studenckie lata, studencka mlłoSC, studenckie przygody...

STUDENT
Z  O  X  F  O  R  D  U

W roli głównej —  i M m  Mg am j f l k  s> n .

ROBERT T A N  L O R
Szaleństwa, sm utki i radości przeżyć m ło d o śc i...

Piękny kolorowy nadprogram

Reprezentacyjne kino wC A fflN O łł Początek o  g. 4 ej

S T  D e a n n r  D L J R &  ' Ul
)ej Wmho PANNY NA WYDANIU nieważne do dnia 17 kw etnia

m a  b s  i Dziś Początek o  g. 4-ej.
------------------------ ! Potężny film sensacyjny. Film m ocnych wrażeń i em ocj1

Prawo profesora L in d s a y a
W roli gł. Edward G. Robinson. W zaułkach w ielkiego m iasta czai się 
przestępstwo i z ł o . . .  Zuchwała banda szantażystów terroryzuje lu d n o ść ..,

K I N O  Dziś. Najwyb!t,.,eJ- D  a  A A  a  n  mm mm S  mm w swojej kre-*
Rodziny Kolejowe] ,zł* nKtorko św nu " w l L 6  m Z  w ą W  1 8  aCj| w f imie

Z N IC Z  „ J E  Z B E E B E E * ?
Wiwulsklego 2 N adprogram : DODrtTK1 Począt“ k o g. 4-ej, w niedz. i św. o g. 2-a

H E0AK T0~ZY DZIAtO W i W ładysław  A bram ow icł. — spraw y kulturalne litewskie i wiadomości z m. Lidv; Z bigniew  C ieślik  — kronika zamiejscowa; W łodzim ierz H orubow tcz —  sprawozdania sądowe i r -p o i.a t  
.specjalnego wysłannika*; W itold K iszkis — wiad. gospodarcze 1 poluyczne ^depeszowe 1 t e Ł ł ); E ugen ia  M asię jew ska-K oby lfńska  — dział p . Ł ,Z e  świata kobiecego*; K az łtn łr-z  Ł ęczycki — przegląd wusy* 
Józef Maślińsk* — recenzje teatralne; A natol M łkułko — felieton literacki, hum or, sprawy kulturalne; J a ro s ła w  N iecieck i — sport; H elena R om er — recenzje książek; E ugeniusz Sw łan iew iez — kronika w neńskat

Jó ze f Św ięcicki —  artykuły  polityczne, soołeczne 1 gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, uL Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Adminiatracja: tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tei. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O ddzia ły : N ow ogródek , BazyliaAska 35, tel. 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; B aranow icza, 
Ułańska 11 Łuck. W o|ewódzka 5. 

P rzed s taw ic ie ls tw a : Nieśwież, Kłeck, Słonlm, 
Stnłpce, Szczuczyn, Wołożyn, Wilejka, Głębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY 
m iesięcznie: z odnoszeniem  do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbior 'm w admini­
stracji zl- 2,50. na wsi, w miej­
scowościach, gdU e nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji ł j_ 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem  7 5 g r.,w  tekście 60 g .., za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najmniesze ogłoszenie -lrobn liczymy za 10 słów W yr-zy 
tłustym  drukiem Hczymy podw ojn” . Zastrzeżeń miejsca dis .drobny Ji* m e przyjmujemy 
P rz j dóiał ogłoszeń do cdpow |edniCh rubryk zależny jest tył"'o od Administracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz ]*dno*'paltowy. Do tyc ' cen dolicza się za ogłoszę- 
n k  cyf iw* tabelaryczne o0%. Układ ogłoszeń w tekście 5-łatr.owy, za tekstem  10-ramowy 
Za ueść  ogłoszeń t rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i m . przyjmuje zrs‘ zeień  miejsc-- Ogłosze­

nia są przyjmowane w godz. 9-31 — 16^0 i 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. z o. o. Druk. .Znicz*, Wilno. ul. Bisk, Bandurskiegc 4, teU 3-40 ■»«*». a ł  ttonmw* wntą*i a


